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ZASTANOWIENIE SIĘ
' N A D  T Y  M:

Co to ieft, Jurata fides\ Ofób należących do Rzędu

RZECZ YPOSPOŁ1TEY.
■¥ *• ’ •- ; • ' * ' ' t'

Kiedy w Seymie teraźnieyfzym uzywaię fig wyrazy przeciw ich ifiotnc- 
niu znaczeniu, dla tego, aby fobie zylkać popularny wzigtość, lub 

wprowadzać w błąd naycnotliwfze umyfiy; należy zafianowić fię, kiedy zda­
nia, i rady Seym Ikładaigcych Ofób mogę mieć powagę juratce jidei, z kie* 
dy uważać ie należy iako niezgodne z poprzyfigżonę Oyczyznie wiarę.

Na przykład gdyby zafiadaięcy w Seymie, popierał wyraźnie inte- 
refs Molklewlki, dlatego, ąbygdy nie może utrzymać w tym czafie Pa­
nowania Molkwy, ubeśpicczył przynaymniey na przyfzłość zupełny dla niey 
powrot, czy poftgpuie lobie podług obowięzkow poprzyfigżoney Wiary ? 
Jak bronięcy w teraźnieyfzym Seymie, aby .Naród SukcelTyi}Tronu nieufla* 
Bowił, nieutrzymuież tym famym Praw Traktatowych, które 'Molkwa na 
Pollkg narzucili w Roku 1768. i 177$.

Roku 1768* Aktem ofobnym przepifała Molkwa Prawa Kardynal­
ne, i których Prawo piętę ieft w tym brzmieniu =  Jak nayuroczyśeiey 
,, ollrzegamy, i waruiemy, żeby nie tylko wolne unanimltbte obieranie Kro- 
„  Iow w zupełnej)' mocy na zawfze zoila wało, ale też żeby pod żadnym pre- 
„  textem, i w żadnym czafie SukcefiTya do Tronu Pollkiego uftanowiona, 
„  i dopufzczona być nie mogła “  Nie ieflże intereflfem Molkwy, aby Sukces* 
fya Tronu Pollkiego ufłanowionę nie była? Daremnie fig w tey mierze ex- 
kuzować, że w Prawach Kardynalnych 1768' nie wfzyftko fig nayduie, co- 
by było famey Molkwy interelTem. Wfzak w tych Prawach, zachowana 
ieft Wiara Swigt* Katolicka panuięca, wolność Stanu Szlacheckiego, Urzę­
dy Duchowne, i Świeckie, Prawa, i Przywileje Prowincyow dcc, a przecież 
to nie ieft interelTem Molkwy, owfzem interelTem iell Obywatelow.

Jurata fide takiego argumentu zarzucać nie można, bo Molkwa 
powinna była pochlebić wfzyfikim nafzym wolnościom, byle tylko fwci« 
zamiary w Prawa Kardynalne umieściła. Y tak, nic iey nieprzefzkadza Wia­
ra Swigta Katolicka panuięca, kiedy zylkaL liberum exereitium dla Dyflyden- 
to w iDyaUflitow, nic iey niepracfzkadzaię wolności, i Przy wiieie Obywa* 
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telfkie, bo wie, <iak filę z niemi obeyść, na te wfzyftkie'prerogatywy, i za- 
fzczyty, poradzę Ruble, poradzi liberum veto, świętobliwie w-Prawach Kar­
dynalnych zachowane, ale cóibybyło Moikwie fzkodliwe, Tron Sukceflyi- 
ny, bo gdy tego, aby raz Pollka‘dokaże, iuż Mofkwa przeftanie na za. 
wfze w Polfzcze panować, riui nie będzie mogła polować na ^iidzi, i ma* 
iętki Obywatellkie, nie będzie mogła przez P< Jfkę przeprowadzać zna­
cznych Woyfk, na zapalenie Woyny w Europie. A tak, ftraciffzy panowa. 
nie w Pólfzcze pod Królami Elekcyinemi, dotęd przez nię rzę^zoney, ftra- 
ci nadzieie przywłafzczenia fobie kiedyś całego tego Kra/u, ofadzania na iego 
Tronie fwych faworytów, poftrzeże-fię, iż nie woźna daley myśleć, aby 
Korona Pollka mogła być kiedyś panui^cego w Molkwie domu dziedziczny, 
na refztę, nie będzie tak śmiało zapalać nierozważney Woyny, bo przy $u« 
kcefifyinym Tronie, niełatwoby iey wypadło częflować fyfiadow pcdziałem 
Foiiki, i okupować fwe Tryumfy nafzemi Prowincyami.

Ja tego niepopieram , Jurata, fidet* ale na to mieylce dowodzę 
Praw Traktatowych, że Molkwa takie miała zamyfły, iak wnofzę. Do­
świadczenie nas nauczyło, że pod Elekcyinym Królem opłaciła fwoie zwy- 
cięztwa podziałem Kraiu nafzego, woylka iey bezprzeftannie w Polfzcze znay* 
dowały fię, wybierały Rekrutów, prowianty, a nawet były wyznaczane 
kommendy do zabierania ludzi, a wypędzania ich w kraie Molkiewlkie, do 
oflrzygania włofow na głowie kobiet, do pędzenia Rekrutów przeciwko 
Turkom, i innych przyiaciellkich ufług, którym wfzyftkie Piawa Kardy­
nalne 1768 na przefzkodzie niebyły.

Coi daley contrajuratamfideffl\ Fides Praw Traktatowych mówi ! 
O to, że było zawfze intercffem Molkwy przypominać Polakom, aby fig 
nie ważyli o Sukceflyi myśleć, a naybardziey, aby o Elektorze Safkim na 
zawfze zapomnieli. Obaczmy Prawo Traktatowe Vol. 8. fol 26. Art. 1 \ g, 
w flowach,, nie będzie na potym mógł być obrany Królem Pollkim i W. X. Lit. 
„  tylko Piaft, rodowity Szlachcic, i PcfTtfTyonat w Kraiach Rzeplitey,,Co za 
pochlebne Prawo! Jak wielu Aryfiokratom Pollkim zawrócić może głowę? 
Niech na przykład Imperatorowa Molkiewlka przymierzy komu do głowy 
Koronę, niech drugiemu z przyjemnym uśmiechem powie, żeby mu przy 
ftało być Królem; niech go zapewni, że on icfk naypodobnicyfzy na Króla 
po śmierci dziś Panuięcego, niech innego pofadzi przy fobie u flołu, i wif- 
cey dla niego czyni grzeczności, iak Cefarzowi Rzymfkiemu, luz każdy z 
nich będzie fię miał za przyfzłego Polflciego Króla, wlżyfcy zaś będę gorliwie 
intereffu Molkiewlkiego popierać, aby fię na nich dobroczynna fpełniła wie- 
fzczba, bo maię po fobie Prawa Traktatowe <$. 2. „  Synowie i Wnukowie 
„  nie będę mogli immediate po Oycu, lub Dziadzie ich, zoftać Królami, leez 
„  przynaymoiey trzeba będzie przecifgu dwóch Panów ad do tegoł ł aby byli
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„  Eligibiles, C o iza  wniófek z tego Prawa? O to, ie pezieważ Wnuk
po Dziadu naflępować nie może, więc choćbyśmy z miłofierdzia Elektora Sa­
skiego Szlachcicem PoHkim uznali, nie może być eligibilis^aja mówię, że 
nawet i Szlachcicem PoHkim nie ieft, bo chociaż w nim znayduie hę krew 
Jagiellonfka, od Sobielkiego, urodził fię iednak extra eąualitatem. Gdy więc 
Elektor, Salki Prawem Traktatowym od Tronu oddalonym zoftał, a Mo- 
czarftwa graniczące z nami, nie dopufzczę na wzaiem fobie przyiścia do Ko­
rony PoHkiey, więc to~Korona muli lię dortać Ipadkiem Szlachcie rodowi- 
tey, ale Szlachcic, nie poproitu, tak, iak JW. Kicirilki w mowie fwoiey; 
dowiodł, -

Jedna tylko zachodzi trudność, iezeli też po między tą Szlachtęr 
nieurości fię Xi§że Potemkin Taurycki, Dziedzic Smiły, Pan z wielę zna* 
częcemi familiami fpokrewniony ? lecz mi zaraz Jurata jide odpowiedzą, 
że Kięże nie ieft rodowity Szlachcic, ale nowy Indygena, a Prawo mówi o 
rodowitey Szlachcie. Tak ci ieft w famey rzeczy. Lecz gdyby też obligo­
wano, aby kto z przyiacioł XxąiącAzjuratd jide edukt Szlachećtwa icgo wy­
prowadził, a przypadkiem okazało lię, że on ieft Szlachcicem PoHkim z fa­
milii Sinolenlkiey, cożby ztęd wypadało ? ponieważ Xifże ieft Smolenfzcza- 
nin, a nawet familia iego nayduie lię od dawna w Polfzcze, przeto in Cafu 
fatonm W . P. należałoby jurata jide dowieść, ie Xięciu Potemkinowi nic do 
Korony nieprzefzkadza, a może ikutecznie dopomodz, kilkadziefięt tyfięcy 
Woylka, i flodkie billety do Teppera adrelfowane.

Słuchaymyż 3. §. Praw Traktatowych „  Oddalaigc tym fpofobem 
„  na zawfze SukcelTyę Tronu Pollkiego, i ubeśpieczaigc na zawfze Coronam 
„  Elediivam, poftatiawiamy za Prawo wieczne, iżRzęd Rzeplitey zoftanie za- 
„  wfze wolny, independuięcy, Ikładaięcy fię z 3. Stanów, z Króla, Se* 
,, natu, i Rycerlkiego. „  -

W tym Prawie zupełny ieft obraz wolności, iakę Molkwa Polfzczo 
nadała,’ Oddtlaięc Sukcelfyę Tronu, to ieft; oddalaięc wfzelkę inn§ Sukces- 
fyę prócz Domu Holfztyńlkiego, w Molkwie panuięcego, ma fię rozumieć, iż 
Dom ten panować będzie w Polfzcze nayprzod przez gwarancyę, przez de- 
pendencyę Pollkę, od Molkwy, przez Ambalfadora w Warfzawie rezyduię- 
cego, przez Bilkupow i Senatorów, jurata jide na Seyinach mowięcych, a 
kiedyś, i przez przywłafzczenie fobie Korony PoHkiey-

Mówi daley Prawo „  Coronam Elefltivam poftanawiamy,, alias dla 
terażnieyfzych faworytów Imperatorowey, dalfze flowa Prawa,, RzgdKze. 
„  plitey zoftanie zawfze wolny, i niedependuięcy „  tylko od Gabinetu Rof* 
fyilkiego, od rozkazu Ambalfadora Molkiewlkiego, do czego będzie miał 
dodane Brachium militarc od woylka Molkiewlkiego, raz naraz w Pol­
fzcze konfylluięcego,
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Sę to prawda rzeczy nie naygfzeczniey względem Mofkwy powiedzia­
ne, dla tegoby ich tei Jurata fide nie .ważono fię przytoczyć, zwłafzcza w9 ten 
czas, kiedy choć żartem wfirzymana ieli Influenc-ya Mofkśewfka do intereflbw 
Poliki, ale wfwoim czafie, takie y rzeczy nie tylko mówić, ale nawet robić 
można będzie żadńey ceremonii,» delekatności. Poydźmy daley:

Gdyby tez kto juratafide cytowai Prftwo pod R, 1607. titt. Aflekura- 
, cya na odkrycie Praktyk — które Prawo było doczefne, i zaraz wR* 1609* 

pod tytułem —  Deklaracya Aflekuracyi Praktyk —  zupełnie zniefione, gdy­
by nad to, jurata fide podawał propozycyę ad turnum, czy Prawo, które 
przytoczył ma być wprzód uchylone, niż fig przylepi do decyzyi, o Uniwer- 
fale względem Sukcefiyi. Zaifłe, takiRadzca w Rzeplitey mógłby być uwa­
żany jurata fide od wfzyfikich, nie tylko, iako Człowiek śmiałego obrotu, 
ale iako chcęcy pokazać, że nikt nie wie, co fig dzieie w Woluminach, na- 
fzych, że nadto, gdzie idzie o poparci© intereflow Mofkiewlkich, tam na­
wet Prawo aniefione powinno obowiązywać.

Ponieważ zaś ja jurata fide w Seymie informować nie mogę, więc 
dla przekonania każdego z dowodów, odfyłam ad^Yolumen 2dum. gdzie 
nayprzod znaydzie Prawo na karcie i f 9 f .  pod Tytułem — Aflckuracya na 
odkrycie Praktyk — którym to Prawem dowcipnie, lecz jurata fide zaftra* 
fzono Seyrauigce Stany, i profzę zaraz aby w tymże famym Voluminic na 
karcie i66o» podtytułem, —  Deklaracya Afiekuracyi, na odkrycie Praktyk 
przeczytaj fobie to, conaftępuie — Atfekuracyę Seymu przefzłego, na odkrycie 
Praktyk, za zgodę wfzech Stanów, tak deklarujemy. Iż iako ten Edykt, do 
pewnego tylko czafu fluiyl, tak po expirowaniu tego, tam oznaczonego cza- 
fu, żadney in pofternm wagi mieć nic może. Stofuięc więc Prawo dopiero 
wfpomnione, żadnym naftępnym nieuehylone, do owego, które fides jurata 
przywiodła, łatwo fobie wnieść można, że go fides conjurata na zgubę Rze­
plitey przytoczyła w zamiarze, ąby odfirafzyć cnotliwych Patryotow, odj|po­
pierania SukcefTyi, dla tego podobno naybardziey, że Sukceflya wfpiera fig 
na Prawach Traktatowych przez Moflcwę Polfzcze danych.

Bo któż fprzcciwia fię temu, że ieft w Narodzie Polfldm TronElekcyi- 
»y ? Dla tego też chciano fię zapytać Narodu, czy Tron fwoy nadal Elekcyi- 
nym zoftawić? czy pozwoli wybrać iednę familię z Prawem nafiępfiwa ?

Niech fię każdy bezflronnie zafianowi, co to ieft w tych niefzczęśli- 
wych Pollki czafach jurata fides, i na iakie niebeśpieczenfiwa pędzę nas obroń­
cy Elekcyi? Podobno to interefs Mofkwy, lub interefs Aryftokratow, Koro­
ny chciwych, mówi przez ufia poprzyfiężoney Wiary^ zby fię fprawdziła 
rozmowa dwóch Arbitrów, rozmawiaięcych o Sukcę$)i;* ^!§}ekcyi Tronu, 
Buf wiolka, buf kilkanaście tylięcy Czerw. Zł.
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